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POLSKA A LITWA. 


W Ugupetnieniu streszezenia artykułu "Lietuvisa" oidanego 
na zasadzie doniesienia "Berliner Tageblatt" /biuletyn Ir; 
289/ podajomy ponizej to-opinje dziennika Woldemarasa, 
które przez Berl;Tagebl, zostały pominięte lub zmicnione 
/pxzyp.Red.Biul./ 


LIETUVIS z 25/XII. W art.p.n: "Perspektywy. rokowań" pisze 
m.in.:"Omylir sie ton, kto sądził, że w Genewle problemat pol- 
sko-litewski został rozwiszany. Nie prędko zostanie on rozwią 

zany i po Genewie, Zbyt jest zawiły. Genewa wszakże zepchnęła go 
. z martwego punktu, na którym stat on od szeregu lat. W 6 
| Litwa raz jeszcze oświądezyła przywódeom polityki światowej, 
sve prawa do Wilna. Oświadczenia te, chociaż nie były rozwazane, 
zostały jednak wzięte pod uwagę i zafiksowane w protokole Rady.” 

Podkreglajge wage "obowiqzującej obydwio strony" umowy su- 
valskiej, dziennik uważa.postanowienia Rady Ambasadorów za niko- 
go nieobowiązującą opinje. Litwa - zdaniem dziennika = povinna 

3 przeciwko postanowieniu temu Rady zaprotestować, a jogo praia 
i moralne znaczenie wówczas ustanie; 

| "Litwa = dodaje dziennik = zwracając się swego czasu do 
| Rady Ambasadorów, popełniła błąd, nie daje to jednak porcdu Ra- 
1 dzie uüchvalaó takie.postanowienia". 7 

: "Prawo — pisze dziennik — wyraźnie stoi po stronie Litwy. 
Pomimo.to nie należy wgtpić, że polacy odmówią przywrócenia 
ümovy suwalskioj. Co wówczas? Wówczas niech polacy sami szukają 
wyjścia z wytworzonej sytuacji. Jakiż bowiem byłby col rozmo- 
wiać z ludźmi, którzy już złamali jednę umowę i nie ches tego 
naprawić? Przecież po podpisaniu nowej, mogą ją również 2200 ." 

W końcu dziennik zaznacza, że w razie wytworzenia powyZz- 
szego stanowiska, Litwa powinna zawiadomić Ligę Narodów — niech 
ona rozmyśla nad tem, co dalej czynić wypada. 

"i może polacy uczynią Litwie jakąś nową propozycję, utó- 
ra nie-byłaby do odrzucenia? - zapytuje dziennik, Nad tem nalo- 
żałoby się zastanowić. Tak, czy inaczej, Litwa niema powodów 
obawiać się rokovań w sprawie nawiązania st osunków z Polsk, 
prawda jest po stronie litewskiej." 


WWIE مع‎ TRZE EE > a ج‎ l Sa CD اج ید‎ 


THD MANCHESTER GUARDIAN z 25/X1l. Kor. z Warszawy pisze, 
że obecnio część opinji polskiej zaczyna zdawać sobie sprawę, 


że dccyzja Rady Ligi w kvostji polsko-litewskiej nie była - jak 
to początkowo tu przedstawiono = catkowitem zaakceptowanie pol- 
skiego punktu widzenia. W kołach myślących = obecnie żdują sobie 
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sprawę, 20 osiągnięte porozumienie było tylk o kompromiscu. 
autor cytuje art.strodskiego oraz art: Kurjera Wars zavs 
W dalszym ciagu autor pisze, Zo krytycy Pitsudsi:icgo 
widz, że Warszatek miał bardziej na względzie nadchodzące uy- 
bory, niż zapewnienie kompromisowego pokoju z Litwą, gdy się 
udawał do Gonewy. W wyniku tej wizyty polityczny prestise Mar- 
szatka wzrósł jeszczo, jednakże uresulowanie sporu litewskiogo 
nie jest faktem dokonanym, ehodiaz niebczpieczeńs two grożące 


pokojowi zostało tyuczasem usunięte. 


THE DAILY HERALD z 24/X11. Kor. dypl.nawiqzując do spo- 
ru polsko-litewskiego pisze, że Rada Ligi Narodów a po- 
mineta rzeozywisty problemat, Nie be 20 ٥ vojny istnicje 
zi będz i و‎ e dopóki nic osiągnie się przyjaznego uürorulo- 
wania kwestji wileńskiej. 


JOURNAL DES DEBATS z 26/X11. Gauvain pisze w z: AB 
Z wywiadem, jek Lego Briemd Udzielił dziennikarzom لت‎ in, 
i radość wyrażona przez ministra francuskiego Z powodu stopnio- 
ej realizacji dzieła pokoju i widoków na dalsze prowadzenie i 
rożwó; system arbitrażowego — jest tylko po części uzasa ma 
Autor zaznacza, że obeszło by się bez organizowania sonsaoyjneg 
spotkania Woldemarasa z liarsz:Piźłsudskia w Genewie; gdyby ¿nz 
przedtem dano do zrozumienia w Eownie, że Litwa powinna znieść 
stan wojny 2 Polsky, Zadne país two europejskie, nawet ZoER. ni 
wzięłoby na siebie odpowiedzialności za popieranie w tya : zglę- 
dzie stanowiska Woldemarasa. Doskonate jost załatwianie kon- 
fliktu y: Genovio, byłoby jednak jeszcze lepiej, aby je Uuprzedza- 
no; ہت‎ zależy po czméci od dobrejw oli jednostek kieroyni- 
czych, które potrafią nadać sprawom bieg właściwy. 


DER TAG z 28/X1I1I, pisze z powodu artykułu Liotuvy, do- 
wodzyecgo związku niepodlczłości Litwy z utrzymaniem Prus vscho- 
dnich przez Niemcy, że jeżeli te wywody są inspirowane +a tal 
jest napewno — to sy one mało szczęśliwą próbą zainterosovania 
Niemiec litewskimi pretensjami do Vilna i uzyskania pomocy nio- 
miecziej przeciwko Polsce gapomocs ukrytych gróżb, a to przez 
ws kazanie R > plany zaborcze. "Wiemy dobrze = pisze dzien- 
nik = Ze Polska zagraża Prusom wschodnim, ale Kowno por inno 
zauważyć, iz nic moie liczyć na względy Niemiec bez zadowalającego 
załatwienia sprawy Kłajpedy. Nigdy nie zapomnimy krzywdy zada- 
nej temu krajowi niemiockienu, a jezeli Litwa tak tek prg Ea: 
dzi nad tą bolesną sprawą i naszym obowiązkiem jest przyponina 
jej to stale i z naciskion". 


VOSSISCHE ZEITUNG z 28/X11. pisze z powodu wyjazdu na 
urlop posta polskiego  aydzs v-Zuk aslewleza, Ze prawdopodobnie 
w eingu najbliższych miesięcy nie powróci on na swe 8ھ‎ 59-0:7 
Jakkolwiek wy jazda posła spowodowany został momentami czysto 
osobisteni, niemniej jednak następstwa samego faktu wyjazdu 
zava równi eż na sprawach r politycznych. Dziennik przypuszcza, 
że poseł Lukasiewicz uiał być rzecznikiem „polskiej polityki in- 
terwencyjnej w stosunku do a ¡y i ta właśnie polityka polegaja- 
ca ~ zdaniem dziennike ~ na orgonizoveniu emigracji litoustiej 
do walki przeciwko Woldemerasowi, okazać się miata bezskutcezna 
i skompromitować również dozenis demokratycznej opozycji litovw- 
skiej, przyczyniając się zarazou do podtrzymania u ster iładzy 
dyktatury Woldemarasa. óh je usunięcie sie posta łukasiovicze 
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017 02 Z 25/X11.podajo obszerny artyku 
sa 0 o Milnico, które autor opisuje dokładnie DOG x zk 
Uo ue rodo: "o ٦ przyozom Zeznac za on, 12 wiele czasu y 
"ioolt na poszúkiveanio w 06 Liv iinóv, ale 6 11: 
i Jedynie ze statystyki dow ledzlat sie, 22 jest ich ten posada 
vna niczneczna ilość. Autor 7+7 takze Umowę süvalsko It; Lor>s 
dzi, że zwycięzka araja polska uezute sio zawarciem takicj 7 
przez Paderenskiego zananovana w sry ch działaniach na uschodz L Oye 
gdyż pozbuvisto to Polakę wyw alezonych jej orężem Vorytorjós ne 
rzoez strony tczecioj, bedicoj « zmowie z nioprzyjaciolou 1 dise 
toro doszło do zamachu stanu gen. zeligowskiogo. iutor nas j 
przechodzi do rozstrzygnięcia gor eee) i jest zda anic, 
naby ze spozojeń oczcekivać dalszego rozwoju wypadków, ; 
0092 2 nie 000086 do Be otwartoj rany zbyt 
ców ze Wszystkich stron. spółpraca ni eniecko sort iecka 
00 0 OE. i bynajmnicj nie przyczynia 
uspokojenie opinji", a 

-utor dalej podi:resle, Ze sowiceka nota i głosy ui- 
litarystów niemieckich, Oraz ala du Jaco depesze korespondontór, 
nio aiockieh z Polski o,zagrazajoeyud napadzie Polski na Litwe, 
wszystko vo Bo a ds 576 GO O zynnili nic dopuszczą do poshnięcia 
naprzód Sprawy ee ES Fiz Bose Której tak bardzo sobic 

życzh tłaśnie m jcy pa se, 


à i SEITE DB LAUSANNE z م2712‎ drukuje 870077040 setepay. 
pilora i. Muretta, Woldeuzras obejmujące wł radzę, ozna mir, że ug 
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958 vszystko dla Litvy, i Oboenie, aby vładzę tę utrzy 
lO: Że: 18278180 osiągnął. To 5886 21 fatalnie ne uktadach pol- 
sho-114 ews! den, któro mays Sie rozpoczgć za miesiąc, Co będzie, 
jezoli delegosi litows cy 236225 AAG D rotu" Wilna? 


v takim razie 6 przeciągnętyby się długo,‏ ا 
a Jednak obo narody, polski i Lit ous k d, pragns żyć 4 2603210,‏ 
Na graniey ZAZNACZA gie ruch o27&iony I przyjacielski; to po. imę‏ 
noby otworzyć oczy ×15: 7+۰ 7209 3 rozstrzygnięcicu kwe- >‏ 
stji byłaby unja, jeżeli nie zespolenie catkovite obu 221‏ 

W F oe autor wykazujo nieborpiccrogstho. 
zbytniego rozdrobnienia krajów po tojnic. Należy je ze ون اک نا‎ 
Przytacza dczlaracje b.pronjor& toten skiego; w których vou VS ERAS 
je, że zbawieniem 20070077067016 00028 chodniej byłby blok b..ztys= 
ki, oparty 0 Polskę یی‎ ty |lko v. razic dobrych : SEO SAA OV 
polsko-lite.skich. Oto dlaczego = konczy Murret — 7ٔ ھ0‎ to 
so tak potrzebne. Poirzyzujy oue zamiazy Sovletów. Voldosaarcs i 
Dawl sie 1 grę a le) Gi sami Litwini tego mu mie ا‎ 
Mee 2S. 


L'INDGPTNDLNOE BELGE z 26/XIIinawigzujye do słów 
Ulmanisa pisze, ża zarówno państwa bałtyckie, jak Polska sę 
CIEL, groóbr gwycl. potężnych soeladóv, przeto prosty LOS dels 
nokeguje im porozumienie. Niestety, Litva bardziej jest oxzoje- 
ta swym antagonitzhań przociv i Polsce, niz „łasnom 61656 200٤ uc 
Strom v. przyszkości. .by blok, o którym mowi Ulmanis mog 
utuorzyó, KONI 061 C jost zblizonio uiedzy Polsts | & VA Dee 3 
Do; zo wife 219 (026 zwozlimieć Tv. gpodlogros 6 POLST b Togo 
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kich nie przeżykał;' niepodlagzości Polsti. 
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Dos BE z 26 /X11. onanie w abszórnym artykule Drnesta 


D 


‘Frodericha z Gdańsita, stosunki polsko-edańskie i usiłujo 1371204 


Ea ریش‎ p, 


ismi enie: naporu "Polski na Gdańsk; spomińaj jąc o ne 
poczcie głańsk cies: $td., dowodzi, iż Gdań: uciorpiat wielo z po- 
wodą wojny. celnej polsko-niemieckioj, oraz Uważa za pes me to, 
„że Umowa drzewna. stanowi Upośledzenie Gdańska. 
و‎ aa: Autor. podnosi, że pomimo wielkiego Zzainteroso- 
vania, jakio Gaeta posiada w stosunkach handlowych polsko- 
niemieckich, nie został on dotyehezas dopus iZezomy do uktadÓw. 

Ea kazdym kroku - pisze autor - daje się widzieć dążńość pola- 
ków do wyeisniecia swego pictna na solidnoj niemieckiej podsta- 
"Me. wolnego aiasta; Nadzieje na rozwój własnego gdańskiego 
. « hand lu nie urzeczywistnia ją się i Gdańsk walczy z PAC 

>*0 suój* by t gospodarczy i o swoją wolność: 
E Autor nio uważa, aby miastu temu ea 
"zajęcie przez Polskę, alo DD Stan jest o wiele niebezpiocz- 
„niejszy, ponieważ polacy pokojowo przenika ają wsz zędzie i powoli 
Lopa OWU ja liczne posterunki usuwając opór niemiecki. Polacy i 
uprawiają tu - pisze w końch — bardzo zręczną polity! de wolne 
miasto jak i Rzesza, powinny się mieć na baczności: 


DEUTSCHE TAGESZEITUNG z 28/XIl.uzala się, że 
ząd polsk zi mie uwzeęlędnił doted alarmujących próśb gdauskich 
w Sprawie dopuszczenia przedstawicieli Gdańska do rokowań handlo= 
wych polsko-niemieckich. To przejście do porzsdku dziennego nad 
prośbą Gdańska, miało wzbudzić — zdaniem dziennika = w kołsch 
gospodarczych tego uias ta, wielkie rozgoryczenic: 


2, A و ھی‎ 8 06 0LNE. 
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SYTUACJA POLITYCZNA NIEMIEC.: 

DEUTSCHE TAGESZEITUNG z 28/XIL. podaje 00 
Wilhelma Haoka o potozeniu 2112 2ة‎ 3 ٥٤ na: terenie 7260 270370 72 
Y ciągu ostatniego roku i przychodzi do pesyni stycznych wnlo- 
 Sków; Na gruncie gonews kim Niemcy tylko fomalnie są róćwnouprav= 
nione, a w rzeczyvistości niewiele znaczą. Ile razy odwołują 
się na TORIS trafiają w próżnię, W march Nieacy poszły > 
dalece na rek życzeniom rencia nglji, ze zapoczytko. ons 
zblizonie do Polski, którego następstwa odczuwa sie oboenie' 
coraz dotkliwiej, ۰ Natomiast spodzioweny ch ustępstw ao do Saary 
lub Nasronji, nie dało sie osicgngé. Autor twierdzi więc, zo 
rozmach polityki lokarońskiej widoemic jest U kresu. Dalej 
omawia stosunki anglo-franeuskie i zaznacza, że  Anglja nic- zo~ 
chee walge na siebie żadnych dalszych zoboviszaA na kontynoncie. 
Wazniejs sy, dla niej spravy Morza Sródziermego, niż Renu. 
Dlatego tio ez nic podpisze ona protokołu genevskiego, alo joj 
trudnoSci zamorskie coraz تہ کت‎ skłanieją ja do pozosta:.lenia 
` spraw europejskich Francji. W satnim roku Francja tę suoją ko- 
 rzystną sytuację v zupełnoś Sci لے‎ Autor gwraca Wage, Zo 
dopóki Francja zbyt nie dopiecze anglilom i dopóki ci nusisliby 
wystawić wszystkie swoje giry, aby E Francji wystąpić, 
dopöty będą ‘oni w sprawach. konty mentalny /en opierali sio na Fran- 
SE 


Autor dowódzi w końcu, że „w roku ubiegłym Niom- 
com. nie udało się Uczynić pilnego zagadnionia miedzynarodowog 
zo Sprawy odzy skania swej suwerenności i niezależności, 


i ‚KORRESPONDENZ "GENF" z 20/XIL.W art.K.iiertensa > 
o wydatkach państw europejskich na wojsko, dochodzi do przeko- E 


nania /no podstawie obszernych zestawisí cyfrowych//, że nice 
miecka arja jest najbardziej kosztowna ze wszystkich. Auto? 
podkreśla ten fakt szczególnie w związku z tem; iz ٣ى‎ 6 
inne armje 8% lepiej uzbrojone; niż niemiecka 7 wy tc zeri 601 
austrjackiej, węgierskiej i burgarskiej/ i posiadają ponadto 
broń, której Niemcom wogóle brakuje, a której Utrzymanie pocis- 
ga za sobą żnaczne wydatHijy/tanki i samoloty/. Niemey stoją 

na os tatni on miejscu miedzy mocarstwami, co do sity zbrojnej, 
ale za to loh wojsko jest około S-krotnie droższe, niż wojska 
innych państw. 100-tysięgzna armja niemiecka uzbrojone w naj- 
nowszą broń powinna kosztować rocznie 154 milj.marek, a tyme za- 
Sem ta sama armja "bezbrónńa i niedostatocznio zaopatrzona!" 
kosztowała w r.1907 aż 470 milj.marek, "Rozwiązanie tej za- 
gadki = plaze autor - byłoby zdradą stanu", 


MIŁA ENTENTA I BAŁKANY. 
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DER TAG z 29/X11. podaje art;o polityce bałkańskiej 
w stosunku do M;Ententy. W rozmorie z greckim ministrem Micha- 
lakopulosem autor przekonał się, że Grecja odrzuca myśl federacji 
bałkańskiej względnie Locarna bałkańskiego, ponieważ "państwa 
bałkaiiskiejposiadają opłócz ogólnych bałkańskich, także swojo 
odrębne interesy". ; 

Autor zaznacza, że po ostatnich dwóch traktatach 

na Bałkanie, grecki minister udaje się do Rzym dla zawarcia 
z Włochami traktatu przyjaźni. Belgrad przyjmuje to z różnemi  * 
Uczuciami, albowiem taki krok stanowi dalsze okrążenie Jugo- 
sławji przez faszyzm. Jugosławja zaś oczekuje dotychczas na 
uregulowanie stosunków z Grecją, co umożliwiłoby jej korzy- 
stanie z portu w Soluniu, W takich warunkach zaciekawienie budzi 
niedaleka konfereneja M.Ententy, na którą zaproszona została 
Polska. W kołach dobrze poinformowanych wiedzą już nawet, iż 
Warszawa przyjęła zaproszenio z wielką gotowością; Rozumisó 
należy to w ten sposób, że sprawa przystąpienia Polski do li. 
Ententy byłaby tylko formalnością; Już po konferencji w Bled 
mówiono, że takie rozszerzenie M.Ententy jest niedalekie. 


L'INDEPENDANOE BELGE z 28/XII. W związku z informa- 
cjami, że Polska ma wysłać swego przedstawiciela na Zjazà ii, 
Ententy pisze, żo przyłączenie się pośrednie lub bezpośrednie 
Polski do M.Ententy byłoby zgodno z normalnym biegiem rzeczy. 
Dawnioj stały na przeszkodzie nieporozumienia polsko-czeskie. 
Dziś są one usunięte. Autor wspomina deklaracje Ulmanisa, że 
v interesio pokoju należy sobie życzyć między państwami battye- 
kiemi Scistego porozumienia, jak równiez z Polską. Gdy patistwa 
bałtyckie zbliżą się do Polski, a Polska przyłączyłaby się do 
M;Ententy, byłoby zapewnione bezpiec zeńs two Europy środkowej, 
czyli wogóle pokoju europejskiego. 


NEUE FREIE PRESSE z 28/11: podaje art.pownego wy- 
bitnego polityka jugosłowiańskiego o stosunku Jugosławji do 
àustrji: Zaznacza on na wstępie, że tylko sfery słabo rozezna- 
jące się w położeniu, mogły sądzić, iż przerwa w rokovaniach 
handlowych między obu krajami mogła być spowodowana vzelędami 
na zacieśniające się stosunki Austrji z Niemcami. Autor 8390 52 
iz Unja gospodareza austro niemiecka jest muzyką dalekiej przy- 


-sztoSci i podobnie wyraża Sie o przyłączeniu Austrji do Nie- 


mice. Nic należy bowiom lekceważyć interesów poszczególnych 
z 
krajów; 


ایا 


D 


Vastepnie dowodzi, ze ponieważ wielość granic zuniej- 
sza widoki pokoju go podarczego, co odczuwa się także w Gencwie, 
pewne koła 8 gio opowladaj 9 sie za porozumieniem gospofarczem 
tych krajów, które położenie do tego skłania, i mogłaby ZU 
tego być mowa o Lorarno gospoderoezem Gzechos skowac ji, AUS GEJ 2: 
Jugosławji, Węgier, Rumunji i event. Polski i Bułgarji, któwa SEN 
zabezpieczytoby zarazem niezaleznosé każdego z tych państw. 

autor poważnie liczy sie na 02732 ٤۵ Só ze 89 
przyłączenia Austrji do Niemiec, czemu nie widzi możności prze- 
szkodzić, gdyż należy to pozostawić uznaniu samych aus tx SAKO 

Sądzi. jednak, że Wiedeń jest raczej odpowiedniejszy na siedli- 
SKO różnych instytucyj międzynarodowych, rozrzuconych obecnie 

po różnych krajach, do czego posiada odpowiedni poziom kultural- 
ny, Proeniesimie tam tych insty tucyj mo gł oby bez trudu nasta- 
pić, gdyby Austrja została uznana za kraj neutralny. Jeżeli 
jednak sami austrjacy będę woleli uczynić z Wiednia miasto pro- 
wine jonalne Niemiec, nie N im w tem przeszkadzać. 


| 


LE MILLIEM z 21/XII; podaje pogląd "Petit Journal” 
że uznanie hegemonji Wroch lub innego państwa na Bałkanach do. 
tego stopnia sprzeciwia sie zasad om Ligi Narodów, iż nie można 
sobie wyobrazić pertraktaoy] między państwami w tym przedmiocie. 
Kraje bałkańskie mają takie samo pravo do niepodleg cro$ci, jak i zh 
inne, jeżeli jeszcze istnieje kwe estja wschodnia, to napevno nie 
będzie ona rozwiązana przez wyznaczenie mandatu nad Bafkanami. 


5: NO TEN WARE 


THE DA IY TELEGRAPH z 23/XIT; pisze, że brak ostatnio 
jakichkolwiek rozmów francusko-niemieckich w S pra. ie okupacji Nad— 
renji i w innych sprawach nie przoszedt bez zurócenia na siebie 
Uwa i, To dyplomatyczne zawieszenie broni zdaje się, zostało 
uzgodnione przez Brianda i Stresemanna wobec bliskości wyborów 
w obydwu krajach. Obaj mężowie stanu mają nadzieję, że wybory 
ujawnią pewion zwrot ha lewo; Gdyby zarówno we Francji, jak i 
x» Niemczech powstary rządy lewicy lub rządy do niej zblizone, 

w takim razie możnaby sie spodziować szybkiego d: ostatecznego 
uregulowania okupacji i innych ważnych zagadnieź, 


THE DAILY NEWS z 24/XII.zamieszeza art. o polityce 
światowoj» w którym wyraża przekonanie; że rozwój nowoczesnej 
komuni ka cj i finansów i handlu, oraz szerzenie się nowoczesnych as 
idei i nauki, przyczyni sie do zmniejszenia znaczenia granie. 7 


THE DAILY TELEGRAPH z 23/X11, pisze z powodu książki 5 
Danielsa p.t. "Powstanie NOME niemieckiej", że zasługuje ona i 
na wielką uwagę, Autor, jako b.korespondent DER. angielskich 
w Berlinie mówi o przy szłoóci republiki ‘niemieckiej, jako"nie- 
pewnej", jednakże jej potężni przeciwnicy nie są zjednoczeni. 


LE TEMPS, JOURNAL DES DEBATS i inne dzienniki z 27/X11 
poświęcają artykuły Sazonowowi, podając jego życiorys oraz dzia= 
talnofé. Le Temps składa mu gorący hołd jako znakomitomu polity- 
kowi i wielkiemu przyjacielowi Francji, 


FRANKFURTER ZEITUNG z 27/X11. pisze z powodu śmierci Sa- 
zonowa, że jego kurs antyniemiecki datovat sie od chwili odrzu- 
cenia przez Niemey jego planu podziazu Ture ji, Moze jednak byé 

wątpliwe, czy świadomie pracował nad wywołaniem wojny. Jednak po- BER 
208 tajo fakton, że w krytycznych dniach , gdy ear zamierzał zarzą 7 
dzić tylko częściową mobilizację, Sagonow w porozumieniu z mini- 

s tr em vojny i W,Ks.Mikotajewiczen udaremnit to. 


